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Pracownicy na świecie wiedza ̨wystarczajac̨o dużo na temat rolnictwa, włókiennic-
twa, budownictwa, opieki nad innymi – nie potrzebujemy pośredników, szefów, po-
lityków i biskupów, którzy zarabiaja ̨ na nas i którzy raczej popchna ̨ świat w kolejna ̨
wojne ̨ światowa ̨ niż przyznaja,̨ że ich system nie ma przyszłości.

Społeczeństwo, w którym licza ̨sie ̨ tylko „zyski”, a nierówności pomied̨zy biednymi i bo-
gatymi wciaż̨ rosna,̨ trawi konflikt. Od 2008 r. przeżywamy światowy kryzys. Po tym, jak
uratowano banki, równocześnie wprowadzajac̨ ciec̨ia wydatków publicznych, mamy do
czynienia ze wzrostem bezrobocia. Coraz wiec̨ej osób jest zmuszonych do migracji w po-
szukiwaniu zatrudnienia, a także do konkurowania o corazmniejsza ̨ ilość miejsc pracy. Na
granicach coraz cześ̨ciej dochodzi do brutalnych starć mied̨zy masami ludzi próbujac̨ych
przekroczyć granice „rozwiniet̨ych” państw a wojskiem i policja.̨ Jednocześnie na całym
świecie wybuchaja ̨ protesty przeciwko ciec̨iom zabezpieczeń socjalnych, „skorumpowa-
nym rzad̨om”, obniżaniu płac i pogarszaniu warunków pracy. Rzad̨zac̨y próbuja ̨ wdrażać
ciec̨ia, lecz równocześnie musza ̨ uporać sie ̨ z naszym niezadowoleniem i gniewem. Nie
przypadkiem w tym samym czasie jesteśmy świadkami nawoływania do nacjonalizmu. Po-
litycy wielu krajów za pogłeb̨iajac̨a ̨sie ̨biede ̨obwiniaja ̨„imigrantów”, równocześnie twier-
dzac̨, że zamierzaja ̨ jeszcze mocniej żyłować „swoich miejscowych robotników” (np. po-
przez wydłużenie wieku emerytalnego, likwidacje ̨ 8-godzinnego dnia pracy). W pewnych
krajach, jak na Ukrainie, nowy nacjonalizm doprowadził do wojny. Nacjonalizmwystep̨uje
również w naszych zakładach pracy, na ulicach, w mediach czy innych miejscach. Firmy
wykorzystuja ̨ podziały narodowe i stereotypy, abyśmy konkurowali przeciwko sobie: Po-
lacy przeciwko imigrantom, „patrioci” przeciwko „komuchom”, meż̨czyźni przeciwko ko-
bietom, pracownicy biurowi przeciwko pracownikom fizycznym. Dziek̨i temu ostatecznie
bogaci osiag̨aja ̨ zyski dla siebie, a my jako pracownicy tracimy. Dlatego musimy sie ̨ skupić
na tym, kto jest naszym prawdziwym wrogiem…

Miejsca pracy? Po co ich bronić?
Pracownicy, czyli my, odwołuja ̨sie ̨do narodu (państwa) mied̨zy innymi po to, aby „bronić
swoich miejsc pracy”. Musimy jednak zapytać, skad̨ sie ̨ biora ̨ „miejsca pracy” i „ograni-
czona ilość miejsc pracy”. „Miejsca pracy” tworza ̨ ci, którzy maja ̨ pieniad̨ze i inne zasoby,
kiedy moga ̨dziek̨i nim zarobić jeszcze wiec̨ej pienied̨zy. To oni i ich rynek określaja,̨ jakie
rodzaje pracy wykonujemy. Wiek̨szość z nich służy temu, żeby bogaci zwiek̨szali swoje zy-
ski. Jeśli każdy z nas mógłby pracować tylko po to, aby wytwarzać rzeczy, które sa ̨ nam
niezbed̨ne do życia (domy, ubrania, pożywienie), a nie po to, by bogaci byli jeszcze bogatsi,
wówczas praca mogłaby zostać podzielona po równo. Jeśli nie trzeba by sprzedawać nasze-
go czasu i energii w zamian za pieniad̨ze, to wysokie „bezrobocie” byłoby w rzeczywistości
pożad̨ane. Dlaczego? Ponieważ to by oznaczało, że aby zrealizować nasze potrzeby wystar-
czy niewiele pracujac̨ych osób. Każdy mógłby krócej pracować i mielibyśmy wiec̨ej czasu
na inne rzeczy, które moga ̨ nas uszcześ̨liwić. W przeciwieństwie do tego gonimy za praca ̨
i konkurujemy o nia,̨ ponieważ potrzebujemy pienied̨zy, a kapitaliści tworza ̨miejsca pra-
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cy tylko wtedy, kiedy moga ̨ na nas zarobić. Nie chcemy ich miejsc pracy, nie chcemy ich
bezrobocia. Chcemy żyć, a nie pracować.

Obecny system za pomoca ̨maszyn i wzrostu wydajności
tworzy bezrobocie i zwiek̨sza konkurencje ̨ o miejsca pracy
Niestety żyjemy w świecie, gdzie nie można obyć sie ̨ bez pienied̨zy, bezrobocia i idiotycz-
nych rodzajów pracy. Mimo że pracownicy wytwarzaja ̨ całe bogactwo ekonomiczne, nie
maja ̨ z tego niczego. Bezrobocie wynika stad̨, że jeśli tylko szefowie sa ̨w stanie zwiek̨szyć
wydajność, np. za pomoca ̨nowych maszyn, to redukuja ̨zatrudnienie, aby zwiek̨szyć zyski.
W takich warunkach technologia, która może ułatwić prace ̨ i życie, powoduje wiek̨sza ̨ ne-̨
dze.̨Musimy konkurować zmaszynami, które samiwytworzyliśmy dla szefów i ostatecznie
przegrywamy – pracownicy traca ̨miejsca pracy, wzrasta konkurencja, a wraz z tym obni-
żaja ̨ sie ̨ płace. Szefostwo szachuje nas groźba ̨ bezrobocia, abyśmy byli posłuszni i aby nas
podzielić. Do tego nie potrzeba żadnych „imigrantów” – w ten sposób działa ten system
ekonomiczny. Przekształcenie poszczególnych państw czy Unii Europejskiej w zamkniet̨a ̨
twierdze ̨ nie pomoże. W Polsce bezrobocie jest wyższe niż w krajach, w których migran-
tów jest znacznie wiec̨ej, a osoby urodzone w Polsce cześ̨ciej same wyjeżdżaja ̨ za praca ̨na
Zachód niż spotykaja ̨ obcokrajowców pracujac̨ych w Polsce.

Wiek̨szość pracowników jest imigrantami (w swoich
„własnych” krajach), czy tego chca ̨ czy nie
Pracownicy nie sa ̨ w stanie trzymać sie ̨ swoich korzeni. Musimy brać prace ̨ tam, gdzie ja ̨
znajdziemy, w innym razie nie przeżyjemy. Kiedy w latach 90. w Polsce zamykano i prywa-
tyzowano przemysł, ponieważ nie można było na nim zbijać wystarczajac̨ych kokosów, lu-
dzie, aby znaleźć prace,̨ musieli przenosić sie ̨do innych miast bad̨ź klepali biede ̨w swoich
rodzinnych stronach. W latach 90. tysiac̨e pracowników z Polski przeniosło sie ̨do Niemiec,
gdzie lepiej płacono. To nie nasza wina, że w latach 90. w Polsce bezrobocie wynosiło 20-30
% i trzeba było wyjechać, aby znaleźć prace.̨ To nie my zaczel̨iśmy wojne ̨w Syrii, Somalii,
na Ukrainie i nie chcemy walczyć dla tego czy innego podżegacza wojennego. Jeżeli wy-
bucha wojna, ludzie pracy musza ̨ szukać lepszego miejsca do życia i staja ̨ sie ̨ uchodźcami
wojennymi. Wszyscy w pewnym stopniu jesteśmy imigrantami. Dopóki bed̨ziemy jedynie
masa ̨oddzielonych od siebie jednostek, ci u władzy bed̨a ̨próbowali wzmagać konkurencje ̨
mied̨zy nami.
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Państwa pomagaja ̨ szefom w organizowaniu globalnego
rynku pracy i wzmaganiu konkurencji pomied̨zy
pracownikami
Państwa dbaja ̨ o to, aby pracownicy i bezrobotni konkurowali pomied̨zy soba,̨ a nie zwra-
cali sie ̨ przeciwko kapitalistom. Osiag̨aja ̨ to w różny sposób w zależności od spadków i
wzrostów na rynku. Państwa wdrażaja ̨niższe płace minimalne czy bezpłatne praktyki dla
uczniów. Używajac̨ propagandy o tym, że bezrobotni sa ̨„roszczeniowi”, zmusza sie ̨ ich do
tego, by „pracowali na świadczenia społeczne, z których korzystaja”̨ i każdego dnia zginali
kark. Kiedy potrzeba pracowników, wówczas państwo zmusza kobiety do wejścia na rynek
pracy, jeśli nie sa ̨potrzebne, to oczekuje sie,̨ że „zostana ̨w domu i bed̨a ̨dobrymimatkami”.
Jeśli potrzeba dodatkowej taniej pracy przykładowo Unia Europejska ukazuje swoja ̨ „wie-
lonarodowa”̨ twarz i otwiera sie ̨na pracowników z innych państw. Równocześnie poddaje
ich dodatkowym naciskom, ograniczajac̨ dostep̨ do świadczeń czy atakujac̨ „nielegalnych
imigrantów”, zmuszajac̨ ich do zgody na niskie płace i do pokory. W ten sposób powstaja ̨
hierarchie pomied̨zy różnymi grupami pracowników, co w ostateczności wzmaga presje ̨
na wszystkich.

Wyrwijmy sie ̨ z ograniczeń na cjonalizmu
Coraz wiek̨sze trudności zwiaz̨ane z przetrwaniem, powrót do strategii „dziel i rzad̨ź”, (np.
propaganda przeciwko ludziom zewschodniej Europy czymuzułmanom) skłania nas do za-
mykania sie ̨ również w ramach własnych narodów. Naród niby ułatwia nam przetrwanie.
Bed̨ac̨ Polakiem w Polsce łatwiej znaleźć mieszkanie czy prace.̨ Równocześnie lepiej usy-
tuowanym osobom – elicie narodu – wiedzie sie ̨ całkiem nieźle, gdyż zarabiaja ̨ kosztem
swoich rodaków, np. ściag̨ajac̨ prowizje,̨ kiedy sa ̨ pośrednikami (agencje pracy, agencje
wynajmumieszkań), uzyskujac̨ głosy, które umożliwiaja ̨ im zdobycie stołka (politycy), czy
wyzyskujac̨ nasza ̨ tania ̨ prace ̨ (drobni i duzi polscy przedsieb̨iorcy). Biznesmeni, politycy
i biskupi uwielbiaja ̨przypominać nam, że jesteśmy ulepieni z tej samej gliny, sa ̨ „patriota-
mi”, ponieważ to dziek̨i temu ich biznes sie ̨krec̨i. Dla nas, w dłuższej perspektywie, naród
przeradza sie ̨ w getto bez możliwości poprawy warunków życia. Strach przed odejściem
z niego i niecheć̨ wobec robotników z innych krajów ostatecznie powoduja,̨ że jesteśmy
wyzyskiwani przez swoich „ziomków” w imie ̨ boga, honoru i ojczyzny.
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Jeśli bardziej zawierzymy narodowym/religijnym
pośrednikom i politykom niż pracownikom z innych
krajów, to skończy sie ̨ wojna ̨
Nacjonalizm jest oznaka ̨strachu! „Biedni z różnychmiejsc mówiac̨y różnymi jez̨ykami nie
sa ̨ w stanie sie ̨ zjednoczyć. Szef jest silny. Lepiej sie ̨ trzymać tych, którzy dzierża ̨ władze,̨
mówia ̨ tym samym jez̨ykiem i obiecuja ̨ nam złote góry”. Rozumiemy ten strach, lecz oba-
wiamy sie ̨ tego, co sie ̨ dzieje, jeżeli pracownicy walcza ̨ przeciwko sobie a nie przeciwko
zasadniczym powodom ich biedy – wyzyskowi stosowanemu przez szefów i państwo. Wi-
dzimy, co sie ̨ dzieje na Ukrainie. Na wschodzie kraju pracownicy w zagłeb̨iach górniczych
boja ̨ sie,̨ że jeżeli Ukraina wstap̨i do Unii Europejskiej, to straca ̨ prace.̨ To dlatego cześ̨ć
z nich wspiera separatystów, którzy bredza ̨ o rosyjskiej tożsamości i sa ̨ wspierani przez
rosyjski reżim. Na zachodzie kraju pracownicy z lepszym wykształceniem licza ̨ na to, że
jeśli Ukraina dołac̨zy do UE, to dostana ̨ lepsza ̨ prace.̨ Dlatego cześ̨ć z nich wspiera ukra-
ińskich nacjonalistów, którzy chrzania ̨ o ukraińskiej tożsamości i sa ̨wspierani przez USA
i reżim UE. Pomimo że wiek̨szość pracowników nie angażuje sie ̨ w ten konflikt, to setki z
nich już zgineł̨o, a wzrost wydatków na zbrojenia oznacza szybki wzrost ubóstwa populacji
i zarazem niezły interes dla krajowego i zagranicznego biznesu. Same reżimy Rosji i Unii
Europejskiej sa ̨w kryzysie, wzrasta bowiem niezadowolenie wśród ich ludności. Moga ̨one
wykorzystać konflikt na Ukrainie, aby przekierować uwage ̨ ludzi na zewnet̨rznego wro-
ga. Historycznie rzecz biorac̨, globalny kryzys i wojna światowa wystep̨uja ̨ w tym samym
czasie.

Pracownicy wszystkich krajów łac̨zcie sie?̨
Stoimywobec sytuacji, kiedy pracownicy na całym świeciemusza ̨walczyćw coraz bardziej
zbliżonych realiach, przedsieb̨iorstwa i branże sa ̨globalne, pracownicy przemieszczaja ̨sie ̨
i ucza ̨ różnych metod oporu. Jeśli przyjrzymy sie ̨ historii wygranych walk pracowniczych
to zobaczymy, że ci, którzy potrafia ̨przełamać ograniczenia narodowe, sa ̨znacznie silniej-
si. Pracownicy na świecie wiedza ̨ wystarczajac̨o dużo na temat rolnictwa, włókiennictwa,
budownictwa, opieki nad innymi – nie potrzebujemy pośredników, szefów, polityków i bi-
skupów, którzy zarabiaja ̨ na nas i którzy raczej popchna ̨ świat w kolejna ̨wojne ̨ światowa ̨
niż przyznaja,̨ że ich system nie ma przyszłości.
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